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Dziś o godz, 8 m. 10 rano woźni sądu 
okręgowego przy ul. Miodowej 15 zauważyli 
kłęby dymu, wydobywające się. z piwaic. 

i ezwano siraż ogniową. 

W kilka chwil zjawiły się na miejscu 
wypadku dwa oddziały strąży (li II) pod ko 
mendą pp. Prokoppa, Harnisża i Malinow- 
skiego, Wkrótce nadjechał trzeci oddział. 
Trzy motopompy rozpoczęły pracę na dzie. 
dzińcu sądowym, czwarta na ul. Miodowej. 

f Okazało się, że pożar rozpoczął się obok 
kotłowni, w składach węgla i drzewa, 

|. Kłęby dymu, gęste i gryzące rozpełzły 
się po calym gmachu. ` 8 


Trzej strażący, którży pierwsi rzueili się 


do piwnic, padli zemdleni, Zastosowano więc 
maski gazowe i aparaty tlenowe. 
o; x x x | 

Mimo natychmiastowej akeji ogień szybe 
ko rozszerzył się, przyczem przedarł się przez 
pułap.do mieszczącej się wyżej kaneelarji 
VIII wydziału, która bezpośrednio przylega 
do pierwszej sali rozpraw, gdzie odbywa się 
proces przeciwko Centrolewowi. 

W ciągu kilku minut gęste kłęby dymu 
wypełniły całą kancelarję, a stamtąd przedar« 
ły się na salę rozpzaw, uniemożliwiając zu: 
pełnie przebywanie nietylko w tem „skrzydle 
gmachu, lecz i w innych, gdzie dym rozprze- 
strzenia się z niesłychaną' szybkością. 
Straż ogniowa prowadzi energiczną akcję 
'przeciągnąwszy węże sikiwek przez okna na 

1 O. É 
> Główne skrzydło gmachu pałacu Paca 
zest tak wypełnione dymem, że Świata nie wi 
dać, W sądzie przerwano urzędowanie, . 
Gdy już przypuszczano, że ogień udało 
się umiejscowić, okazało się, że w drugim 
końcu gmachu dym wydobywa się przez po" 
dłogę. Straż usilnie pracuje nad umiejscowie 
niem ognia i znalezieniem jego drogi. 

Tumaąny dymu ze skrzydła gmachu, gdzie 
mieści się urząd prokuratorski, wydobywają 
się z coraz większą intensywnością.  , m 

k Na Dierwsze piętro dojście jest niemożli 
we, Zajęła się podłoga kancelarji Vill-go wy 
działu, gdzie mięszczą się wszystkie akta wy 
działu karnego, Dostęp do nich jest niemo 
żliwy. A SE Ais h 

Na ulicy Miodowej przerwano ruc a 
wajowy wobec tego, że przez szyny iegną 
węże od hydrantów. 

W całym gmachu 
przewody gazowe» ` 


sądowym  żamknięto 


X 


SĘ x x | : 
Dochodzenie prowadzi prokurator Mis= 

| | X xXx Z o. 
Gdy kłęby dymu poczęły przedzierać się 


i z ilę I rozpo” 
do sali rozpraw, gdzie za chwilę mia! rozpo 
eząć się proces Centrolewu i pir mowia 
obrońców, na sali znajdował „się tylko © 


otakcja i Admini. 


żony Mastek, które siędząc na ławie oskarżo 
nych, obojętnie patrzył na to, co się dzieje 
dookoła, l | | 

Jóż było czarno, a Mastek siedział 
wciąż jeszcze nieporuszony. 

Do kogoś, kto do niego podszedł, 
pono powiedzieć: . 

— Powiedzieli mi, że nie jestem „florjań= 
czykiem”, więc nie będę pomagali 


miał 


= ; 

Wedle epinji jednego z kierowników akcji 
ratunkowej. sytuacja w pewnej chwili była 
bardzo groźna, gdyż mogło dojść do wybu- 


chu w kotłowni i do wielkiej katostrofy całe- 


go pałacu Paca. AE 

Niebezpieczeństwu zapobieżano w porę 
przez wyrąbanie otworu z kotłowni na po* 
dwórze, za, 

Spalił się pokój dla aresztantów. Na 
i-em piętrze w kąncelarji 8-50 wydziału wy- 
rąbano część podłogi. 

Po chwilowem opanowaniu sytuacji, woż- 
ni sądowi przedarli się przez zadymionc sale 
i kurytarze i wynieśli w bezpieczne miejsce 


WASZYNGTON, 18. 12. — Wielkie na- 
dzieje jakie łączono w Europie z projektem 
t. zw. moratorium Hoovera rozwiały się w 
oparach egoistycznej polityki kongresu. i 

Komisja finansowa kongresu przyjęła bo 
wiem wczoraj poprawkę, którą głosi że sprze 
czne jest z polityką kongresu aby  jakiekol- 
wiek długi z ciągnięte przez kraje zagraniczne 
w Stanach Zjednoczonych były w jakikolwiek 
sposób anulowane lub zredukowane. 

Poza tem cały projekt został przyjęty. 

Poprawka uchwalona przez kongres cał- 
kowicie niemal przekreśla wartość moratorjum 
Hoovera terabardziej ze w drugiej części po- 
prawki jest wyraźnie powiedziane (oczywiście 
pod adresem prez, Hoovera) że w. żadnym 
momencie nie może nastąpić zmiana obecnej 
polityki kongresu. | so | 

LONDYN, 18, 12. — Z Waszyngtonu do 
noszą prezydent Hoover zgodził się na wnio- 
sek stronnictwa republikąńskiego wydalenia z 
partji senatora Mac Fadden, który podczas 
debaty nad moratorjum wypowiedział kilka 
ostrych przemówień przeciwko ratyfikacji pro 
jektu Hoovera. ` OC 

LONDYN, 18 12. — Przygnębiające wra 


żenie wywałąła w Londynie wi:domość o 


przyjęciu przez komisję proceduralną kongre- 


su do ustawy ratyfikującej moratorjum po- 
prąwki według której kongres wypowiada sie 


akta 8-go wydziału a między niemi akta pro- 
cesu Centrolewu, 


Kiłku strażaków odniosło oparzenia. Q- 
patrzyło ich. Pogotowie ratunkowe, | 


Akcja straży ogniowej była bardzo utru- 
dniona na skutek złego dostępu do miejsc 
zagrożonych. 


Według opinji straży, akcja dogaszania 
przeciągnie się najmniej do 6:ej po popolu» 
dniu. 


—o— 


Wczoraj, z powodu pożaru, jaki wybuch 
w gmachu sądu okręgowego — posiedzenie 
zostało odwołane. Na drzwiach wejściowych 
wywieszono ogłoszenie, że „sprawa Lieberma 
na i in. została odroczona do dnia 19 grud- 
nia”. 


przeciwko skreśleniu lub redukcji długów wo“ 
jennych. | | 


Poprawka ta zamyka Hooverowi drogę 
do dalszej akcji pomocy na rzecz Europy 


szem posiedzeniu komisji finansowej senata 
oczekiwańe są dalsze wystąpienia przeciwko 
polityce anulowania długów | 


W związku z rozpoczynającą się jutro 
debatą w sprawie sprzedaży bonów zagranicz 
nych w niektórych kołach twierdzą iż wielcy 
bankierzy zaleli drugorzędne banki amerykań 
skie papierami zagranicznemi pochodzącemi 
ze zbankrutowanych instytucji 


Miała to być uplanowana akcja celem 
podstępnego doprowadzenia Stanów  Zjedno- 
czonych do zniesienia długów wojennych i 


zabezpieczenia w ten sposób wypła: należnych 


bankierom amerykańskim 


©. Oczekuje się w związku z tem rewel 
cyjnych zeznań 


m. in. Tomasa Lamonta z 
Banku Morgana i. Mitchella prezesa Rady 
administracyjnej National City Bank w Nowym 


Jorku, 


ze 


Mnie nic więcej nie śmieszyło w toku 
tego procesu, jak tó ciągłe powoływanie się 
oskarżonych na programy stronnietw. Prze- 
cież żadne stronnictwo nie może mięć w pro 
śramie napisane. że dąży do obalenła drogą 
przemocy istniejącego w Polsce rządu Prze- 
cież to byłby. absurd, - Program to są czcze 
słowa i hasła. A kiedy przychodzi zamach, 
doskonale się da on pogodzić z programem. 
Wtenczas następuje odwołanie do.. Boga i 
woli narodu. Tak, jakby ten naród był jakimś 
pomazańcem Boga. | a 

MAŁY KAMYCZEK . NA DRODZE 
©. Tak samo śmieszne wydaje mi się pow: 
tarzanie argumentu, jakoby proces miał być 
wyrazem zemsty politycznej. Pan marszałek 
Piłsudski, który przebył tyle ląt w służbie ide 
“owej, który tyle przeszedł, a zwłaszcza od 


-1926 roku, miałby sobie, jako cel życia, po- 


"stawić — porachować się z panem Lieberma 
A Maal Piłsudski, który puścił płazem 
- zamach czyniony na niego w 1919 roku, któ- 
ry nie szukał sposobności, aby uregulować 
- porachunki np». z takim panem Strońskim, któ 
-ry karjerę zrobił na szkalowaniu tego czło- 
- wieka, miałby się specjalnie mścić na panu 
- Liebermanie, za to, że ten oskarżał jednego 
"z ministrów przed Trybunałem stanu. (Z ła- 
| wy obrończej padają okrzyki: Lieberman). — 
Tego nie słyszałem. Pogląd ten uważam co 
najmniej za megalomanię. Nie chcę pomniej- 
|szać talentów, zwłaszcza oratorskich, oskarż. 
'Liebermana. Ale nie jest to człowiek, który- 
by odgrywał dziejową rolę w Poolsce. Na 
wielkim szlaku, którym kroczy marszałek, jest 
on tak małym kamyczkiem. którego nawet 
«zepchnąć nie warto. -- A mea 24, 


JAKIŚ URZĄD. 


00 Przechodzi następnie prokurator do ana 
-lizowania określeń, stawianych przez świad- 
"|krw odwodowych. pod adresem systemu rzą 


dów w Polsce, Mówi się ciągle o dyktaturze 
Niema zgody w nomenklaturze. Jedni nazy- 


wają system: „krypto dyktaturą”, inni „wstys 


diwa dyktatura”, inni wreszcie: „dyktatura w 
i permanencji". Wszystkie te „legendy? wedle 
prokuratora opierają się na artykułach jakie- 
„806 pisemka „Nową Kadrowa”. Oskarżeni po 


wołują się na nią, jako źródło autorytatywne 


gdyż redakcja miała wspólny telefon z urzę: 
dnikami państwowymi i mieści się ona w bu 


dynku, w którym jest jakiś urząd. (Głosy z 


ławy oskarżonych: ministerjum spraw wew 
nętrznych). Powoływany tu był też drugi au- 


torytet p. Mackiewicza, Jest to młody czło- 


wiek mego wieku, który pisuje monarchistycz 


ne urojenia w swoim piśmie. Artykułów tych 


umieszczanych w prowincjonaląem pisemku, 
„Wreszcie ten polski dzień. 18 Brumaira 
—najście oficerów na Sejm. Stara się to tu- 
taj przedstawić, jako rzeczywisty zamach. La 
da chwila, a | 

_I kto obronił wówczas 


mać zamach — tó końcepcja naprawdę śmie- 


KWESTJA 4. p. ZAGÓRSKIEGO 


Wysuwa jeszcze obrona fakty bicia, na-. 
rabowski oświadcza, żę 
sie wyobraża sobie prokuratora w Polsce, 
któryby odmówił słusznej interwencji w. obro 
i asiępnie przechodzi. 


padów. Hrokurator 


nię pokrzywdzonego. 


szczą ich część, nie będzie neśowała. 


„do tego właśnie procesu. 
o» to 


stwa Polskiego. = a a. 
W owym okresie rada regencyjua wydała dwa 
orędzia: Jedno orędzie z 11 listopada, którego 
mocą władza wojskowa przekazana została 


-gie d. 14 listopada, 


zapewne nikt z nas, nie wyłączając panów. 


poleje się krew, padną trupy — 
pil Sejm przed zamachem 
Eo pan marsząlek Daszyński. Mam duży re- 
spekt dla jego osoby. Ale, żeby ten człowiek 
w starszym wieku, beż żadnej przeszłości mi- 
litarnej, jak się zdaje, za sobą,” mógł wstrzy» 


prokurator do omawiania argumentów, że w 
Polsce niema dyktatury. Dyktatura wymaga 
dyktatora. Oskarżeni mają zapewne na myśli 
osobę marsz. Piłsudskiego. Z tego względu 
pragnie się prokurator zastanowić nad tą po 
stacia  Oskarżyciel zaznacza, że nie będzie 
odprawiał żadnych nabożeństw ani majowych 
ani źadnych innych. Aby nie traktować sprą- 
wy subjektywnie, postara Się sięśnąć do ma- 
terjału, którego zapewne i oskarżeni, a zwła- 
Proku- 
rator ma na myśli książkę Ignacego Daszyń- 
skiego p. t „Wielki człowiek”. Książka ta. 
oświadcza prokurator, była napisana w 1925 
roku. Ale wszak nie można przypuścić, aby 
człowiek w ciągu roku zmienił się z anioła w 


tyśrysa, . ; 
— DASZYŃSKI O MARSZ. PIŁSUDSKIM 


Prokurator odczytuje pewne fragmenty 


tego utworu. Są tam najwyższe superiatywy 


ną cześć Piłsudskiego: „Piłsudski głęboko mo 


ralny człowiek”, „Moralność daleka od tuzin- 


kowych pojęć” „Jest to człowiek dobry, wie 
rzący w dobro Nie jest jakimś Wallenstei- 
nem, służącym raz cesarzowi, a drugi raz idą 


cym przeciwko”, 


- Daszyński nazywa Piłsudskiego ' „PTOro- 
kiem”, narzeka, że w Polsce „morduje się pro 
„roków”, Tutaj uważam — mówi: prokurator, 
— żę właściwym prorokiem. 


Bo aczkolwiek, istnieje w Nolsce obóz, który 
od początku postawił sobie za zadąnie okryz 
giwać błotem : marszałka Piłsudskiego — to 
przynajmniej ten obóz jest w tem konsekwent 
ny, *roractwo ząś Daszyńskiego odnosiło się 


| niedoszły świadek obrony w tej spra- 
meus o Ra 


= Po odczytaniu tych fragmentów, prokura 


tor poprosił o przerwę do czwartku. = 
a> Pamiętna data |] listopada 1918 roku 


uwazana jest słusznię za datę powstania Pań- 


wczorąjszemu więźniowi z Magdeburgą, i dru- 


została temuż człowiekowi pełnia władzy pań- 


„stwa. Piłsudski kiedyś powiedział, że władza 
wówczas leżała [na ulicy, i że tó był jedyny 


jego prawdziwej dyktatury. - 


ekres, o Ge 
a d. 12 lutego sejm uchwala podzięko- 


wanie żniw i powierza jednomyślnię 
jemu pełnienie funkcji naczelnika państwa. Je Vi A | "Ph fa 
J pel ! £C] ika p úst aA Je | ski analizie systemu rządów w. Polsc 


geli mówię o tych momentash, to aby podkre- 
ślić pewne fakta, które są w tak strasznej ko- 


lizji, z tezą o „dyktaturze“ tego człowieka. Ro 


nikt mi nie wytłomaczy, aby w ludzkiem ser- 


cu mogły się dziać takię przeobrążęnią, i aby. 
"wczorajszy rycerz wolności miał się zmienić 


w krwawego tyrana. Przychodzi rok 1920, 

wojna z bolszewikami. Zwycięstwo. - Glorja. 
wycięzcą jest nąród perywiscie; ale i ludzie 

przyczyniają się. Józef Piłsudski z; 

gronie tych ludzi 


 powięm ograniczonym nawet, aby szukać ob- 


cych jenerałów i ich wieńczyć laurami, Drugi 
człowiek, który ząsługuje na hołd zaswą dzia. 
łalność w 1920 r. to tu siedzący na ławie 0 | l i R 
Lo GA i W dalszej części . przemówienia swego 

wygłoszonego wczoraj po przerwie, Prokura” 
"tor Grabowski ząznącza, iż uważa: zą słuszne o 
w końcu swych wywodów zastanowić się nad 
„ydyktaturą" i co o tem mówi sam „dyktator: 
o jest taka indywidualność, którą zna kąż 
„de dziecko i wie, że nie mogłaby ona wcho- 


skarżonych Wincenty Witos, 


-To co robił Piłsudski na froncie, „ła Sas 
mø robił Witos w kraju. Kiedy marszałek Pił 
: sudski, on, twórca waka volił. 


na powiedzenie, że sejm był sejmem „korupcji 


powstała burza, Ją stwierdzam tu z tego miej 
Sca, że korupcja poselska to była zasadnicza 


jest Daszyński, „takiego: chłop Au; 


Wszak Daszyński 


którego mocą przekazana 


= < Przez cąły dzień onegdajszy sąd słuchał 


i Msudski zajmuje w. 
O idzi stanowisko pierwsze i trze- 
ba być człowiekiem bardzo „zacietrzewionyna | 


„pozwolił gobie- 


cecha tego okresu. W tym względzie DOZWO» 
lę się powołać na zdania wodza PPS, Ignace 
go Daszyńskiego. Daszyński napisał w 1926 r. 
dzieło pt, „Rząd, sejm, król, dyktator“. Jeżeli 
chodźi o okres sejmowładztwa, to on podnosi 
cechy sporu, które mają ten okres zdyskre- 
dytować Tak więc pisze Daszyński, że „part 
je uważały państwo za do ną krowę“. „Wy- 
bitni posłowie robią interesy z państwem, nie 
płacą podatków” itd. 

Następnie prokurator cytuje urywki z 
książki Daszyńskiego, wydanej w maju 1927 
r. pt. „W pierwszą rocznicę przewrotu majo- 
wego“, Prokurator przytacza ataki pana 
Daszyńskiego na osk. Witosa, na rząd t. 
zw, „Hjenopiasta„, wspomina również pan 
Daszyński o tem, z jakim niepokojem społe 
czeństwo przyjęło mionowanie rzyądów Witoe 
sa w maju 1926 r. Obawiano się że Witos 
zechce pogorszyć ordynację: wyborczą i prze» 
prowadzić wybory przez swoich starostów. 

Nawiązując z kolei do. zdania, zawarte” 
go wksiążce Daszyńskiego, który tam chara» 
kteryzuje inteligencję posła Witosa, jako og- 
raniczoną brakiem dostatecznej oświaty, pro» 
kurator zażnacza, że w tem miejscu się z aue 
torem nie zgadza, SRA DS 
„o = Ja twierdzę — mówi — że Polska 
dumna może być, jeżeli chodzi o typ, że mą 

Ale p. Daszyński był innego 
zdania. 8 śś 
| Gdy zobaczono, że Piłsudski nie idzie 
na jakieś krąńcówe pogłębienie zasad źle pó 
jętego demokratyzmu, że nie można dojść do 
okresu „Kjereńszczyzny" w Polsce, gdy stwier 


dzono to wszystko, bielmo spadło z oczu, na-- 


stąpił gorzki żal, który się stał podstawą dzi: 
siejszej krańcowej nienawiści, Ale czyż na- 


prawdę jest do pomyślenia taki dyktator, któ 
"ry ciągle władzę oddaję? 0000 | 


¿Dawniej był z jednej strony tytan sejmo 
wy i rząd, rachityczny twór, ledwo się trzy- 
mający, żyjący najdłużej 6 miesięcy z reguły. 


-o Dzisiaj obalenie rządu w sensie personalnyma 


nic nie znaczy, bo Prezydent nie zmieni linji 
politycznej, którą uważa za dobrą. I to jest 
ta główna zmiana, która nastąpiła. 1 dlatego 
oskarżeni drogi parlamentarnej do zdobycia 
władzy nie mieli > = = | 
-Sad zarządzil przerwę, + 
RE (40 dzień rozpraw, ed 


OE prokuratora Grabowski 
Dłuższy ustęp poświęcicił prokutątot 


wodnianiu, że nie panuje u, tas statura. 
Prok, Grabowski chciał w ten sposób uprze- 
dzić przewidywane stanowisko obrony. Uda. 
wodnianię faktu negatywnego’ niejest rzeczą 
łatwą, często jest wręcz niemożliwe, Oskarży- 


eiel dgzył więc do zamierzonego celu po- 


„przez ustalenia, jaki jest obecny system. 


AV: zakończeniu. swego przemówienia pro 


kurator poparł w całej rozciągłości akt oskar 


żenia w stosunku do wszystkich oskarżonych 


©. W dniu dzisiejszym rozpocznie przemó 
= wienia obrona. Ząbiorą głos w pierwszym 


ki dziekan rady 
adwokackiej i adw, Gralińsi, © 


każ 


dzić w zakłamane czyny. Można mu stawiać 
tóżne zarzuty, niesprawiedliwe i niesłuszne, 
wypływające, bądz z prywaty, bądź z uniesie 
mia, ale nie można tej centralnej osobie po- 
stawić zarzutu braku odwagi, Przecież to łest 
ten cziowiek, którego słowa bywają nieraz 
za Śmiałe, bo idące z serca i przekonania, a 


a czasami nawst i z chwilowego humoru. To- 


jest ten, który rzucą słowa najbardziej mocne 
i dosadne, nie bawi się w obwijanie w ba- 
wełnę, wobec tego należy wysłuchać jego 
wlasnej opinji poza sądowej, jednak notoerycz 
nie znanej. Gdyby on był naprawdę dyktato- 
'rem, to z łatwością moglibyśmy się o tem de 
wiedzieć wprost od niego, | 
Następnie prok. Grabowski przytacza 
wyjątki z wywiadów marsz. Piłsudskiego. o 
organizącji władzy w Polsce, o przyczynach 
rezygnacji ze stanowiska szefa rządu i z d 
13 września 1930 r., t, j. po osadzeniu posłów 
w Brześciu. | 
Jeżeli oskarżeni prowadzili tylko akeję 
legalną ` nie zamierzali wybrać innej drogi 
przemocy i gwałtu, to poco były wydane i 
przez PPS, kolportowane odezwy do policjan 
tów i wojskowych? Mnie nie potrzeba eksper- 
ta na to, żeby stwierdzić, że te odezwy były 
pisane przez PFS., bo w niej powtarzają się 
te samę znane motywy które tu w sądzie, 
przy tym pulpiciku dla świadków tak sprąw- 
mie wyśpiewane były. Ten biuletyn nr, I za- 
wiera rzecz zastąnawiającą, to samo, co Zez- 
nanie p, Mogilnickieśo, w osobie którego wi- 
dzieliśmy tu niepokalane sądownnictwo pols- 
kie, A teraz biuletyn nr, 1 i tu muszę ze wsty 
dem przyznać, że posiada on informacje le- 
psze, co do ilości breni, niż' nasze meldunki 
urzędowe, W nim dokładnie powiedziano. ile 
to karabinów już zebrano i ile rewolwerów 
ale powiedziano również, ze my mamy i gra- 
maty jeszcze i karabin maszynowy, a może i 
armataby się znalazła... 
~ — Ten dach pięknego gmachu z ulicy 
Wiejskiej — mówił prok. Grabowski — roz- 
szerzono na calą Polskę, i aż do Rynku Kle- 
parskiego. Nie zaprzeczam, że obowiązkiem 
moralnym posła jest wchodzić w kontakt z 
łudem, wymieniać z nim myśli, i ma na to 
poseł bilet wolnej jazdy i wysokie djety. 
Utrzymanie stosunków posła z ludem jest je= 
go prawem i obowiązkiem, bo to nie są auto- 
maty, które zjeżdżają się na sesję budżetową 
i kiedy stworzą prąwa, to zaraz ich się wy: 
syla na urlopik. Nie trzeba jadnak tego prą- 
wa nadużywać, a to można im zarzucić, to 
jest grzechem przeszłości, bo panowie posło- 
wie swych uprawnień nadużywąjli i przez i 
to ludowi, zamiast pomagać, przynosili 
szkodę, „O ulicy“ słyszeliśmy tu, że jest spo= 
kojna, cicha, potulna, która Prezydenta Rze- 
czypospolitej „prosi”, żeby ustąpił, bo złamał 
prawo, 2 marsz. Piłsudskiego wysyła do Sule- 
jówka na wypoczynek, Inaczej jednak przed- 
stawili nam ten lud urzeczywistniający 
swoje posłannictwo świadkowie w tym proce 
sie: Panaś, Strug i Hauzner. Ten ostatni po- 
wiedział, że jak znalazł się w jednym z oŚśrod 
ków robetniczych, to "struchłał” i „krew mu 
się w żyłach ścięła“. Zapytałem go wowcząs 
„czy ludu się pan bał"? i usłyszałem, jak to 
zwykle słyszy się tu odpowiedź „o państwo 
się bałem”. 
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dla biur, adwo | 
kątów, szpitali | 
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ten można przyczepic 


POZNAŃ, 


d. Wa WITTEK, UL. 


Przedewszystkiem misy, karmione plotkami 
© zamachu stanu, zobaczyły, że tak nie jest— 


' i osób prywat ł Za pomocą naszego opa- 


nych! Obok uwidoczniona || tentowanego 


|| chronu” 


zę sznurem 1/8 m. wyda-[| wszelkie spodnie stale 


je bordzo silne światło przy || dobrze wyprasowane. 


minim. zużyciu prądu (77 ||Każdy nabywca może so- 
godzin =! kw.) EET jibie takowy bez trudu i 
° || kosztów sam wypraso wać. 


maszyn szycia i pisanja, 


„2 [| Wrazie 
fortepianu, stolika nocnitd. | 


{zwrot pieniędzy! 
||Cnna za komplet na | pa- 


à 3 ilrę spodni zi. 3,653 franko, 
Wysyłka franko w kaztonikach po cenie zł, 9,83 || > R s f i 


i JERZEGO Nr 15. | 
GEGEGGGBĘOSEŁESEGEPSOZOEBEBGOBRESOGE 


„ Następnie prok, Grabowski mówi o tem 
że linja obrony oskarżonych się załamuje w 
tym procesie i że z tej Ślepej ulicy, w której 
się obroną znalazła, prowadzą cztery drogi, ÀA 
więc, gdy parlamentaryzm zawodzi, to mówi 
się. że się idzie do wyborów, a później zno- 
wu, że chodzi o zwołanie sesji nadzwyczajnej - 
i wreszcie czwąrta droga, to jest postawienie 
Prezydenta przed trybunał stanu. * 

ławy obrończej często padały tu pyta 

nia: gdzie jest ta rewolucja w Krakowie? Czy 
zgromadzenie było nielegalne? Czy widziano 
karabiny maszynowe? Oczywiście są to wszy 
stko pytania, skiarowane w próżnię. W Kra 
kowie rewolucji nie było i być nie mogło, 
chyba, że władze bezpieczeństwa byłyby zmu 
szone do interwencji siłą zbrojną. I wówczas 
byłaby może krwawa ruchawka, ale nie rewo 
lucja, W interesie organizatorów było, aby 
kongres odbył się w największym spokoju. 
To była raczej parada, przegląd sił — który 
musiał się odbyć w całkowitym porządku. Re 
wolucja była przygotowywaną, ą że nie nā- 
stąpiła, to przedewszystkiem dlatego, że była 
w pewnym momencie stłumiona. Po kongre- 
sie krakowskim nie ma wakacji. Rewolucja 
nie pojechała na urlop. Czynią się gorączko 
we przygotowania do czegoś następnego, co 
miało się już w rewolucję przekształcić. Tym 
następnym momentem miały być demonstracje 
14. 9. w miastach Polski, Analizowano w 
związku z tą datą okólniki, ulotki. 

__ Kulminacyjnym punktem*w rozwoju wy 
padków nie była noc z 9 na 10 września. 
Był nim dzień poprzedzający rozwiązania sej 
mu i senatu. To było coś, co osłabiło rewo 
lucję, było to otwarcie klapy bezpieczeństwa. 


że jednak urządza się nowe wybory, Masy 
ostygły. 

Cóż się dzieje dalej? lstnieje tu w aktach 
sądowych dokument, koło którego nie sposób 
jest przejść do porządu dziennego. To jest 
okólnik egzekutywy warszawskiej PPS, z dn, 
| września 1930 roku. W okólniku tym, czy 
tamy, że rozwiązanie sejmu i senatu w niczem 
nie powinno zmienić progrąmu i charakteru 
manifestacji 14 września. | 

| przyszedł dzień 14 września. Aczkol- 


wiek chciano, aby się charakter manifestacji 


nie zmienił — zmienić się musiał. Z jednej 
strony rozp'sanie nowych wyborów, z drugiej 
zaś zastosowanie prewencji wobec  oskarżo- 
nych musiało wpłynąć na bieg wydarzeń. 
Wypadki 14 września były rezultatem 
akcji oskarżonych, © udziale ich w tych ma 
ifestacjach nie moźna mówić — bo byli oni 
już wówczas zaaresztowani, Dlatego tylko 
fragmentarycznie mogą być tu rozpatrywane, 
Oskarżony Lieberman powiedział tu kiedyś, 
gdy ja wspomniałem o wypadxach często- 
chowskich, że chciałem grozić jego siwym 
włosom i zarzucam mu pczelaną tam krew. 
Nie. Ja nie chciałem grozić siwym włosom 
pana Liebermana. Chodziło mi i chodzi o to, 
aby przekonać, że obchodzenie się oskarżo- 
nych z tłumem, to było jakby wchodzenie z 
zapalonym loatem do prochowni. Musiało wy 
dać takie, a nie inne skutki. Chciałem w ten 
sposób wykazać, w jaki zakamarek została 
wciągnięta PRS. akcją swoich przywódców. 


„Spodnie - 
otrzymuje się 


nieskuteczności 
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Humor 
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Ww dalszym ciągu prokurator przystępuje 
do określania kwalifikacji prawnej oskarżenia. 
Uważa oskarżyciel, że przestępstwo podsąd- 
nych przewidziane jest w art. 101 w zwiszku 
z częścią 8 art. 100 k. k, Przy rozważaniu tej 
kwestji, mówi oskarżyciel, trzeba wziąc pod 
uwagę czynniki składowe istotnę dla prze- 
stępstwa: przygotowania do obaleńią przemocą 


sprawującego władzę rządu. 


LUD — SRODEK DO PRZESTĘRSTWA 


Co to jest przygotowanie, mówi prokura 
tor, określa art, 50 k. k. Jest to „nabycie, 
lub naszykowanie środka do wykonania prze 
stępstwą”, Zachodzi pytanie, jakie środki ta 
zostały przygotowane. Czy masa, lud — jest 
środkiem w rożumieniu art. 50 k, k? W mo 
jem przekonaniu tak. Co innego zespół luźny 
łudzi nie objętych jednym nastrojem — a co 
innego tłum, który jest pod całkowitym wpły 
wem mówcy, przywódców, Jednakże nie brak 
jest w tej sprawie i innych środków — a mią 
R broni. Były rewolwery, a nawet gra 
naty. 

Uważam, mówi oskarżyciel, że wina 
wszystkich oskarżonych zostsła udowodniona, 
Wnoszę o skazanie ich z art, 101 w związku 
z częścią 3 art, 100 k. k. W sprawie wymia” 
ru kary nie chcę zabierać głosu. Pragnę pod 
kreślić jedno. Kiedy się nad nią zastanawiać 


będziecie, to trzeba będzie zważyć najwąż= 


niejszą okoliczność, coby było, gdyby się te 
udąło. Krótki okres koalicyjnego rządu, pra 
wdopodobnie z Witosem na czele i Daszyń- 
skim, jako prezydentem. 


PRZYP ADEK 


Gospodarz: Łaskawy pan już po obie 
dzie? Jakżesz pan sxnalazł dzisiejszy kotlet 
cięlęcy? 

Gość: Jak? Zupełnie przypadkowo 
lązlem go kiedy odgarnąłem kartofelki, 


ZN 


DYSKRECJA, 
Powiedz mi, cZy jesteś zdolny do zacho 
wania tajemnicy? 
Owszem. 
Botrzeba mi na gwałt pięciu set fran- 


ków. 


zachowam 


— Możesz na mnie polegać: 
się tak, jakdybym nic nie słyszał 


1 Ostrzeżenie. - 
Chcąc nabyć proszki od bółu gło- || 
| wy z „KÓGUTKIEM*  „Migreno-Nervo- || 
| sin“ należy żądać takowych w oryginal- | 
_ nych opakowaniach Gąseckiego, znanych || 
| od lat 30. Przy zakupnie proszków 2 „Ko || 

| gutkiem,+„Higreno-Nervosin" zwracajcie | 
| uwagę na opakowanie i: odrzucajcie U=- | 
. perczywie polecane proszki łudzące do || 


1 
ES B= BA ADRAR AORA > 10400, 
Gi APTEKA Mat A GASECHIEGO, w WARSZAWIE, 


Osoby, dla których przyjmowanie | 
proszku stanowi pewną trudność, mogą || 
|| używać proszek „KOGUTEK* „MIGRE. || 
A NO-NERVOSIN* w formie tabletki. Opa Ś 
| kowanie po 20 tabletek w pudełku. Ce- | 
| na zł. 1. 50 gr. — Ządać tabletek „Ko- | 
| gatek-Migrene-INervosin, w oryginałnem | 
, opakowsniu Gąseckiago. 
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O Po mowie prokuratora Rauzego, która— 
mależy oddać tu jej całą sprawiedliwość, da- 
wała złudzenie spokojnie i mile szemrzącego 
strumyczka, usposobiającego do siodkiej drzem 
ki, nastąpiła niezmiernie mocna i doskonale 
pomyślana, mowa prok. Grabowskiego. 

Niestety musimy przyznać z żalem, że 
operowała ona argumentami, których nie po- 
-wstydziłby się agitator uliczny pomniejszej 
partii, przemawiający do tłumu analfabetów 
utartemi komunałami; dość niewybrednemi ar 
gumentami. 

Prok. Grabowski ustalii na samym po» 
'czątku swego przemówienia, że proces brze- 
ski jest owocem nienawiści i zemsty, 

Z czyjej strony nie powiedział. Mniema- 
my, że miał na myśli więźniów -brzeskich, 
zbitych, skopanych, spoliczkowanych, którzy 
miedzy jedną a drugą poradą lekarską — ob 
myślali sobie w jaki tu sposób pójść z po- 
wrotem do więzienia, z którego tak niedaw- 
no wyszli, 

"Najstraszniejszym xarżutem, jaki skon- 
PER w swej genja!lnej głowie pan proku- 
-rator Grabowski, jest to — że oskarżeni pra 
cowali nad obaleniem rządu i co gorsza — 
co „jast straszne” — po wyjściu z. więzienia 
"nadal będa nad tem samem pracować. 

w każdym europejskim państwie obale- 


pie rza jest. kwestją głosowania w parla- aa. 


- Wyciąć'i i rachowi): 


Nia Heerden rzucił okiem na człowieka > 
> łej drugi zastrzyk? 
: — Nie, depiero za dwie godziny. Zagraj u 
"my partię pikiety. . i 


| mazwanego Milsómen, a ten skinął głowa. 
Pozwól mu pan. powrócić — rzekł — 
już ja go dopilnuję. Jak się ma pacjentką? — 
"dodał po odejściu Bridgersa. | | 

| Van Heerden, wzruszył ramionami, 
o raz pierwszy ogarnia mnie dziwny 


macwad 


jakis piepokój — rzekł, — PARE przejmuje jakiś człowiek. Miał ma sobie ochlapany, 
mnie strach przed | Bealem, denerwuje pobrudzony biały kitel, a twarz jego wyraża” 
mnie ta plugawa. „kwestja pieniędzy. Rozcho- -ia dziki przestrach. | 


dy są llzykiia i nieustanne. - 


pański, — Milsom zabaczył > 


doi tem “elow. — A przyjaciele pańscy 
kagranicą w dalszym ciągu są nieporuszeni? 
Ad Beerden potrząsnął głową, me 


jpzekł. m Pilnie przeglądam gazety, szczegól- 
peun rolnicze i o ile się nie mylę,. wy- 
jJFaźny jest zwrot ku podtrzymywaniu mnie. 
[Nie może jednak cała moja akcja zależeć od 


Ibyć się jutro. 


White takže sie się denoryiwik: mm dodał; a 


iMorduje mnie o pieniądze które mi pożyczył; 


edniu ruiny. ł 
Milsom skrzywił się nieznacznie, i 
Gotów wypąplać — mruknął. 
takimi ludźmi zawsze na tem się kończy. . Bę- 
dziemy musieli zatkąć mu gębę. Mówi. 
Pan, że ślub postanowiony na * 
= Zamówiłem pastora. tw 
te- moja PS 


` eatp 


nego rządu i radziby widzieć 
którzyby lepiej potrafili walczyć z głodem, 


ie wątpię, że mnie mie zawiodą == 


_skrócjli sobie drogę, . 


tego, czy zgodzą. się szy nie. Ślub musi od 

szaleńca, 0 ! 

i i "Nie ae l w tej dai Stai z GEWAK | 
„temi. ustami roz ając ai 

la raczej pożyczył syndykatowi. Jest s w ście alądająć ę .qokoła og opri ; 


_ poszarpąna polać ziemi, 


Słu Dar 


a | RAET daja TY 


'mencie i zdarza się z reguły kilka razy do 
roku, 


W najpotężniejszym na naszym konty” 
nencie państwie, mianowicie we Francji w 
ostatnim dziesięcioleciu było 37 „obaleń rzą- 
du” — i ani przez to państwo nie upadło — 
a nie było powodu do stosowanią przeciwko 
tym, co obalili rząd kary więzienia, ani den» 
dystycznych zabiegów à la Brześć. 

Uwaga pana prokuratora Grabowskiego, 
że między lawą obrończą aławą oskarżonych 
jest taka jak między ustami i brzegiem puha 
ru — jest zupełnie na miejscu — tylko, że 
pan prokurator niedostrzega jednego na tej 
ławie osksrżonych powinnoby zasiąść 29 mie 
ljonów i 900 tysięcy ludzi — (jeżeli w Polsce 
jest 30 miljonów, — bo taką jest ilość tych 
zbrodniarzy, którzy nie są zadowoleni z obec 


nędzą i brakiem kapitału, niż drakońskiemi 
ustawami nowych podatków i sposobami ich 
egzekucji. 

Ale to widno: są ludzie, Etos w glo- 


wie świta tylko jedno przykazanie: „państwo 


— to ja”, — We Francji tego rodzaju głowy 
— magle znalazły bez łączności z resztą ...na- 
rodu — w Polsce na razie sprawa przedsta- 


wia się niestety inaczej. 
Pan prokurator, kiedy ujrzał, GE Sirok 


: mógł | narażać ją pa | udanie się do. kościoła i 


„dlatego ceremonja musi odbyć sie tutaj. 

- Milsom skinął głową, Wstał od stołu i 
patrzył przez okno na śliczny ogród na tyłach 
domu. 

— Nie jest wcale tak żle będzie tutaj 


| R kia tygodni — rzekł. — Spójrz. pan na tę 
i zieleń : murawy. 


-Wskazał paldëm. na Baoe rosnący 


> trawnik, cały upstrzony różnobarwnem -kwie- 
- ciem polnem, = 


Sn Nie byłem: nigdy. sżczególnymi miłoś- 


nikiem natury » — „pażcił van. Heerden _obo- 
< jętnie i | 


- Milson ana 
rzekł tajemniczo, — . Gzy. już Czas zrobić ma~ 


arty zostały roztasowane i-rozdane; 


i "kiedy nagle rozległ sie gwałtowny tupot nóg ` 


w. hallu, drzwi rozwarły się i do pokoju wpaał 


| wa 


Monsieur, - 
idjota Bridger sl. 


den na równe nogi, 
dzie, 6, spiewa. i ma z sobą preparat, 


schodkaċh, prowadzących z dziedzińca i prze 
darłsży | się przez żarośla urżeli 


wzrokiem, 


pochłonięta saeluścinmi Biękielania, A poc. 
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innych ludzi, 


Sae to oburzenie na p 


|—— Nie siedział pan n ds w | włezieniu—- 


"wem odurzającego 


-raże i dziwniejsze jeszcze ` myśli 


monsieur! — - zewołałten | 
o się. stało? - — zerwał się wan Heer | 
wąrjował. haba Tańczy po Ogro 


| n Heerden zaklął siarczyście i wysko 
czył. do ballu, a za nim doktór Milsom. Obaj 
wbiegając na górę po 


pized. soha 3 


Van Heerden nie miał potrzeby pytać, . 
„lednak. 
wołał przed chwilą zachwyt Miłsoma, przestał 
ą jego miejscu czerniła się wielka, 
która wyglądała ber 


R, 


ski, Trąmpczyński i Korfanty dawali wyraz 
swej sympatji dla ławy oskarżonych — nie 
mógł uwierzyć swoim oczom i gotów jest wie 
rzyć w cuda w Rolsce. 

Otóż nie jest to takie znowu ciężkie do 
zrozumienia i nie jest to takie cudowne. Inię 
jest to nienawiść, 

jakie to poprostu współczucie dla ludzi 
których kątowano fizycznie i katuje się mo 
rmalnie — za.. winy oiepopełnione. 

To trudno my jesteśmy natyle ludźmi, 
że mąmy nawet współczucie dla bitego konia 
na ulicy — a coż dopiero dla człowieka, któ- 
rego jedyną winą jest to, że nie odczuwa zaw 
chwyca się mądrością „rządzących” — ale 
my jesteśmy według nomenklatnry oficjalnej 
„narodem idjotów, — to może nas nieco ue 
wiedliwić. 

Było „ponad siły p. Saka — wys 
słuchać wywodów p, Rybarskiego który, mówił 

o drożdżach, sprzedanych prawem kaduka 
grupce spekulantów. 

Mniemamy, iż dlatego tylko Bile to „po. 
nad siły”, iż — prawdopodobnie — tej grupy 
spekulantów drożdżowych, spekulujących na 
nędzy mas, nie udało się p. prokuratorowi u» 
kręcić Iba — ale dłaczegoż u Boga, w takim 

E TAT a” 
(ak dalezy -i ża stronie 358)... / 


wietrze. dokoła przesycone bb stęchłą wonią 


zgnilizny. 
ROZDZIAŁ XIX, 
-= Oliwia się zgadza © 
Wydawało się Oliwii, że przed oczami 
jej wisi szara zasłona mgieł, po przez które 
przebłyskują drobniutkie kuleczki olniewają” 


cego światła, zjawiające się niewiadomo skąd 


i niewiadomo gdzie znikające. Jrekroć zwrą* 
cała oczy na jedną z nich, dwoiła się w nich 
ona, 'troiła i wreszcie mnożyła się . bez końca. 
Czuła że powinna widzieć znajome twa 

rze, bowiem jedna połowa jej mózgu jest wol 
nai z całym spokojem 'diugnozowała własny 
jej stan, zarazem wszakże czyniła to w taki 
sposób, jakgdyby ona sama „była. kimś zupeł» 
nie innym  Budziła się z uśpienia pod wpły- 
środka i myślała o sobie 
w dziwnie bezosobowy, szczególnie ciekawy 
sposób, Wiedziała, że ludziom w. sztucznema 
odurzeniu ukazują się „zjawy: osób: i TZECZYyu 
RBrzed oczami: ich snuć się mają dziwne i 
budze 
ich mózgu. Ona wszakże nie: widz 
oprócz stebrzystej zasłony mgieł z ji 
skującemi izanikającemi kuleczkami i nie sły 
szałą nic z wyjątkiem glosu, mówiącego: — 
„Zbudż się! zbudź się"! _ Jednostaj sy, nieode 
mienny ten nakaz powtarzany, "był setki, ty- 
sięcy razy, i nagle, rozwiała się szara mgła, 


"ona sama leżała na łóżku z pulsującą skronią 


z uczucięm palącego kłucia w oczach, a dwaj 
mężczyżni stali pochyleni nad nią, jeden z 


nich x wielką, łysą czaszką, grubemi wargami 


| głęboko 'zapadłemi oczami. 


„Czy to był naprawdę mój ojciec?" a 
pomyślała nawpół przytomnie. 
= Bałem się tej drugie dozy, którą dał 


jej pan wczoraj wieczorem — rzekł Milson.= 
„Może, wpaść w stan komatyozay,: a. to 


a Upuściłem ial upušciłem ial > ~ wye . taniej. by przecież panu. dogadzało, > 


ak _ jąkał, 
“co upuścił, bowiem zielony trawnik, który wy. 
więc sd 
istnieć. Na 
= adziałari; i 
ndi tone jest- abyś « aaa Zsa aby 


naj» 


l -— Zaraz przyjdzie do „siebie mm odpist 
spokojnie van Heerden, twarz jego- zdradzała 
tajony niepokój, — Porządną sypaa 


„łem jej dozę — wydała mi. się jednak 


; Karowa aby wytrzymać potrójną inekcję 


Rosa potrząsnał głową, EE 


Oskarżenie 
l (Dokończenie) 


Tak, to prawda słuszność ma również 
p. prokurator, mówiąc, że p. Lieberman jest 


„drobnym kamyczkiem na drodze marsz. Pił. 


sudskiego — aby obawa o cenne zdrowie te 
go ostatniego — nasuwa nam mimowoli myśl 
o dramatycznym końcu Goljata. : 
| Bardzo trafnie prokurator Grabowski pio 
_ runuje na Sejmowładztwo i zwarjowane so- 
_ cjalne ustawy wówczas układane — ale przy 
_ jem trudno nie podziwiać umiejętności lawi- 
owania tego człowieka, który kwestię dal- 
szego tolerowania tych ustaw i ich wręcz nie 
-przytomnej rozbudkwy umial pominąć dys- 
kretnym milczeniem. 3» E 
Obawy p. prokuratora, że żony „nasze 
i wasze” mogłyby zosłąć praczkami, lub kel- 
nerkami — są spóźnione i zupełnie po nie- 
wczasie, | | 
Zostały one już dawno z ..nędzy i z do 
skonałego orjentowania takich jak p. prokura 
tor w arkanach ekonomii politycznej AS, 


Sekretarz Partii. faszy stowskiej Giuratti ustą- 
| pił niedawno: ze swego stanowiska, 


| W Warszawie zmarł przed kilku dnin- 
„mi nagle Kamil Mackiewiez znany ilustrator 
- | * , karykurzysta, z 
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spraw zagranicznych, 


czy mowa wieecowa? 


Sejmowa komisja budżetowa na wczo- 


rajszem posiedzeniu rozważała budżet sejmu i 


senatu i 


Frzed przystąpieniem do obrad przewod 
cy ços Byrka zaproponował wznowienie 
prac po przerwie Świątecznej dnia ll stycznia 
a to — jak mówił — ze „względu na to, iż 
po Trzech Króląch następują święta obrządku. 
grecko-katolickieśo i posłowie tego obrządku 
nie mogliby brać udziału we wcześniejszych 
obradach Po przerwie świątecznej komisja 
roztrząsać będzie kolejno budżety ministerjum 
prezydjum rady mini- 
strów, sprawiedliwości oraz poczt i tele- 
grafów 

Pos Trąmpczyński (Klub Narodowy) za- 
żądał aby ze względu na znaczne opóźnienie 
w pracach budżetowych ząrządzić wcześniej- 
sze obrady | go | 

Przewodniczący pos Byrka oświądezył, 
że komisja przyjęła już jego propozycję. 

Fos Trąmpczyński W takim razie prze” 
ciwko temu protestuję 

Budżet sejmu i senatu referował poseł 
Czernihowski, wyrążając opinię że we wszy- 
stkich paragralach osiągnięto oszczędności. 
Główna część tych oszczędności ma swoje 


niczą 


` żródło w obniżcę uposażeń oraz redukcji per 


sonelu Bez uwzględnienia diet poselskich i 
bez inwestycji wydatki obniżone są o 526.000 


- złotych 


 Preliminarz obejmuje 46 etatów pracow- 
ników umysłowych i 60 etatów niższych pra 
cowników Referent proponuje wykreślenie 
9,258 zł z wydatków na lokomocję Podnosi 
dalei że wydatki na wydawnictwa wyrażają 
się w sumie 88000 zł Następnie zaznacza że 
dochód z czynszów na lokale służbowe ma 
być zwiększony o 15000 zł rocznie W budże- 
cie jest nowa pozycja 6000 zł jako dochód 
djarjusza sejmowego Referent zgłosił kilka 
wniosków oszczędnośeiowych które w sumie 
dają oszczędność 21.753 zł i zaproponował 
podwyższenie niektórych dochodów o łącziią 
sumę 22000 zł 

W dyskusji pos Trąmpczyński (Klub Na 
rodowy) podniósł że sprawy które chciał oma 
wiać nie mogą być wyjaśnione szczegółowo z 
powodu nieobecności p marszałka sejmu przy 
czem zazpaczył że Klub narodowy prosił p. 
marszałka o przybycie na posiedzenie komisji 
Mówca zaowiedział że sprawy te zie 
omawiał na plenum sejmu 

Mówca wytknął następnie że p. mar 


` szalek Świtalski przyjął na dyrektora biura 


sejmowego człowieka który nie zna śwych 


obowiązków i | a 
Przy tej sposobności mówca zauważył 


że referent słusznie pochwałał wewnętrzną 
organizacyjną pracę dyrektorów Jest to 
jednak sprawa drugorzędna i nalęży raczej 
do zadań intendenta którego pracę dyrektor 
tylko nadzoruje | 

Przewodniczący pos, Byrka rzekł, że ko 
misja nie jest instąncją dła p. marszałka w 
sprawąch pozabudżetewych, ani też nie jest 
jakąkolwiek instancją kwalifikującą nrzędni- 
ków biura sejmu, Ponieważ pos. Trąmpczyń* 


| ski krytykował pewne zarządzenia p. marszał 


ka w jego nieobecności, przeto przewodniczą 
cy przywołuje mówcę do porządku, 
odpowiedzi na to pos, Rymar (Klub 


nar.) zaznączył, że pos. Trąmpczyński był na 


MADRYT, 18, 12 Deklaracia: rządowa, 


odczytana wczoraj na posiedzeniu kortezów, 
głosi m, in. | 


wy agrarnej statutu Ńatalonji, ustawy. wybor- 


czej oraz ustawy e zabezpieczeniu porządku 


pos. Tempka (Ch. D.) 


"tę za opał wożny otrzymuje 


szym funkcjonńirjuszom 30 


powiedzialny przed opinją publiczną. M 


|. Program parlamentarny rządu jest Ściśle 
149761. związany z istnieniem kortezów. i 


- uchwalenie 
Konieczne jest uchwalenie budżetu usta- - 


ogijnych:. 


tyle lojalny, że uprzedził p. marszałka o spra 


wach, które zamierza poruszyć, 


Przemawiał następnie pos. 


Hołyński (BB) 


przedstawiciel minister 


jum skarbu Ossowski i pos, Dobrowolski 
(PPS.), Teu ostatni poruszył sprawę uposaże» 
nią niższych  fuukcjonarjuszy, którym prócz 


uposążeń odjęto jeszcze 30 proc. dodatek wy 
płącany dotychczas za czas sesji. Tak więc 
po odtrąceniu czynszu za mieszkanie, i opla- 
tylko 90 kilka 
złotych miesięcznie. Do niedawna woźni ei 
mieli drobne dochody z szatni i z hotelu, Do 
chody te jednąk cofnięto. W hotelu poselskim 
wprowadzono procentową opłatę za usługę i 
z tych dopłat uczyniono fundusz, którym dys 
ponuje według swego uznania dyrektor biura 
Szatnia istnieje w każdej instytucji państwo- 
wej i nigdy się tych drobnych sum nie odbie 
ra wożnym, 

Mówca domagał się przywrócenia niże 

"proce, dodatku ze 

czas sesji. 


Poseł Chądzyński (NPR) w związku z. 
przemówieniem pos. Trąmpczyńskiego, twien- 
dził, że marszałek układa budżet sejmu i jest 
odpowiedzialny za jego wykonanie. Dobiera 
on urzędników kancelarji i odpowiada za ich 
działalność. Musi więc być dana możność, 
czy krytyki, czy też wystosowania pytań do 
p. m a, Jeśli p, marszałek nie może 
być na komisji przy omawianiu budżetu, to 
może go zastąpić jeden z wicemarszałków, 
Mówca pragnąłby poruszyć inną jeszcze spra 
wę, ale obawia się, że przewodniczący zarzu 
ci mu również nietakt. | 

Przewodniczący poseł Byrka wyjaśnia 
że co innego jest krytykowanie urzęduika, za 
którego p. marszałek jest odpowiedzialny, a 
€o innego robienie zarzutu marszałkowi, że 
zaangażówał tego, innego człowieka o takich 
szy innych kwalifikacjach. Poseł Chądzyński 


(NPR) poruszył następnie sprawę gospodarki 


lokalnej, podnosząc, że lokal klubu NPR. 
przeniesiono bez zawiadomienia o tem prezy - 
djum i mimo interwencji u pana marszałka 
oraz u dyrektora biurą, zarządzenie to pozo- 
stało w mocy, A zrobiono to dlatego, aby 
dać wicemarszałkom drugi pokój. Przeciwko 


. takim zarządzeniom, mówca:nie ma już ińne- 


go środka, jak tylko powiadomienie o tem 
kolegów, 

Poseł Trąmpczyński (Klub;Narodowyj do- 
wodził następnie, że pogląd pana przewodni- 
czącego na obowiązki marsząłka. jest mylny 
Nie jest tak, że kto ma władzę dyskrecjonal- 
ną, nie potzebuje składać rachunków, Władza 
dyskrecjonalna zawiera prawo postępowania 
według swego uznania tak, jak w danym wy- 
padku postępuje człowiek rozsądny. Granicą 
co do tego jest szgroka Kto ma władzę dys 
krecjonalną, a przekroczy jej granice, jest od- 
y tu 
nie jesteśmy po to, aby tylko chwalić 

Przewodniczący Byrka zaznaczył, że 
mówcą może się 
minowej 


, Prmemawiał następnie krótko dyzekter 
biura sejmowego pan Dziadosz. k 


- publicznego któraby zastąpiła ustawę a echra 


nie republiki, 


' W zasadzie deklaracja uważa za nagiące 
ustawy o stowarzyszeniach reli- 


odwołać do komisji regulą 


KALENDARZYK 


- Tymoteusza 


Upadki wskutek 
=  potrignięcia | 


(a) W dniu wczorajszym zanotowano kil 
ka wypadków  poślizśnięcią, zakończonych 
bardzo nieszczęśliwie, przyczem charskteryśty 
czne jest, że ofiarami tychże były dozorczy» 
nie, które w porę nie zapobiegły ślizgawicy, 

Na ulicy Andrzeja 36 upadła dozorczyni 
tegoż domu Florentyna Ryszard, Wskutek 
upadku niewiasta doznała złamania prawej 
nogi Chorą po nałożeniu opątrunku przewie 
giono karetką pogotowia do szpitala, 

x x «x 

`: (a) Drugi wypadek miał miejsce na ulicy 

- Brzezińskiej 82, Dozorczyni tegoź domu Ma 


cja Baranowska zajęta uprzątaniem Śniegu i 


lodu, potknęła się na śliskiej jezdni i upądła 
tak nieszczęśliwie, że złamała obie ręce, 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, 
po nałożeniu opatrunku przewiózł ranną do 
do szpitala: 


s x xx RZE 
(a) W szkole powszechnej Nr. 4 zdarzył 


się nizszczęśliwy wypadek w czasie gonitwy, 


a oślizglem podwórzu. WE R | 
©. Uczeń wspomnianej szkoły Józef Selert 
| zamieszkały przy ulicy Przejazd 2] potknął 
się w czasie biegu i upadając żłamał nogę 
oraz okaleczył głowę. — Za, | 
=, Do rannego malca wezwano pogotowie 
„ratunkowe, lekarz którego po nałożeniu opa- 
“trunku, przewiózł rannego w stanie ciężkim 
"do szpitala Anny Marji e | SIE 
kai śe | Kx X 
e (a) Na ulicy Pomorskiej 
''się na chodniku 24-letnia robotaica Natalja 
~ Żurawska, zamieszkała przy ulicy Spornej 67. 
= Zurawska upadła tak nieszczęśliwie, że do- 


"znała złamania ręki. Wezwany lekarz pogo-.. 


'towia po nałożeniu opatrunku przewiózł ran- 
ną do szpitalą, | | | 


x X x 
(a) Podobny wypadek miał miejśce na 
ulicy Karolewskiej, gdzie wskutek poślizgnię- 
f cia się upadła na chednik i doznała zwichnię 
cia nogi, oraz okaleczenia głowy |Il-letnia 
Martą Grubert, córka robotnika zamieszkałego 
-~ przy. ul. Wilanowskiej 3.  Poszkodowanej  u- 
dzieli pomocy wezwany lekarz pogotowia ra 
tankowegoa ni 
-~ Jak uregulowano wekse — 
= bez gotówki! 

_ (a) Antoniemu Marchlewskiemu, zamie- 
szkałemu przy ul. butomierskiej w Konstanty 
nowie należało się 80 zł, z weksla od Arona 
Fijałkowskiego, | | 

Dnia 17 czerwca r. b. Marchlewski 
"szedł do Fijałkowskiego i przedstawił mu 
weksel żądająe zapłaty. Fijałkowski wziął 
weksel do ręki i wydarł swój podpis by w 
ten sposób unieważnćć 
zapłaty. Na krzyk Marchlewskiego zbiegli się 
gąsiedzi Fijąłkowskiego, przybyła zaalarmowa 
na policja i sporządziła protokół, | 
Fijałkowski stanął przed Sądem Grodz- 


kim w Łodzi. Nie przyznał się do winy, jed- 


skiero- 
Sąd P> nara- 


nak zbadani świadkowie potwierdzili 
wane przeciw miemu zarzuty. 


isiegy więzienią. 


dzie skazął Abrama Fijąłkowskiego na 6 mie- 


46 poślizgnęła ` 


przy. 


weksel i uchylić się od . 


(a) Na Zielonym Rynku od dłużsżego 
czasu grasowała szajka zuchwałych rabusiów: 
którzy w biały dzień okradali przybyłych 
kmiotków oraz transporty nadchodzące pod 
adresem różnych firm łódzkich. Władze poli 
cyine zwróciły vwagę ňa występy rabusiów i 
obostrzyły kontrolę nad rynkiem. 

W daiu 27 listopada r. b. nadszedł trare 
sport jabłek, dla firmy Wacław Łuczywek ul. 
Narutowicza 42, 

Gdy robotnicy zajęci byli wyładowaniem 
skrzyń, trzech jakichś esobników skorzystało 
ż ich nieuwagi i ściągnęło 4 skrzynie jabłek. 


Dopiero po skończeniu wyładunku stwierdzo- 
no brak skrzyń i natychmiast wszczęto poszu 
kiwania oraż powiadomiono policję. 
Przeprowadzony natychmiast pościg do- 
prowadził do ujęcia w posesji przylegającej 


do Zielonego Rynku niejakiego Czesława 
Adamczyka, zamieszkałego przy ul. Limanow 
skiego 58, Pilnowa! on właśnie trzy skrzynie 
jabłek, podczas gdy dwaj jego wspólnicy, a 
mianowicie Rudolf Zander (Żakątna 64) i Ju- 
ljan Angielus (Karola 7) czwartą skrzynię 
transportowali już na inne bezpieczniejsze 
miejscę. 

Wszystkich trzech rabusiów osadzono w 
więzieniu. Wczoraj stanęli oni przed Sądem 
Gredzkim w Łodzi. Z personalji oskarżonych 
wynikało, że już poprzednio byli oni karani 
więzieniem za różne kradzieże, 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał Cze” 
sława Adamczyką na | rok więzienia, Rudel 
fa Zandera na i rok i 6 miesięcy więzienia, 
Juljana Angielusą na 8 mięsięcy więzienia, 


(a) Ostatnio rzadko notowane są wy- 
padki prucia kas, albowiem firmy zabeżpie- 
czają gotówkę swą w ten sposób, F: na noc 
lokują ją u właścicieli, Znany jest fakt. iż je- 
daa z firm na noc zostawia kartkę nalepioną 


na kasie z ostrzeżeniem dla panów  kasiarzy 
iżby mie trudzili się i nie narażali przedsię= 


biorstwa na straty z powodu rozprucia kasy. 


albowiem jest ona pusta. 


"Mimo to, zaryzykówali mistrze raka wła 

mania do Spółdzielni Kredytowej Przemysłu 

ięsnego, mieszczącej się w doma przy ul 
Radwańskiej 60. 


Nocy wczorajszej kasiarze . po otwarciu. 


drzwi wytrychem dostali się do przyległego 


lokalu stowarzyszenia Handlarzy Trzody skąd 


przez otwór wycięty w przepierzeniu dostali 
Się do lokalu Spółdzielni Mięsnej. > 


"Tu włąmywacze rozpruli rakiem kasę o. 


gniotrwałą, z której 
gotówce. > 


skradli 11 zł. 75 gr. w 


„ (a) Zbliżające się święta potęgają zbro 
dniczą działalność świata złodziejskieśo, cze- 


go wyrązem Są mnożące sięw niebywały spo 
„sób kradzieże. p Boe 


-~ Że strychu domu prży ulicy Przędzalnia 
nej 37 nieznani sprawcy przy pomocy włama- 
nia skradli bielizne należącą do Franciszka 


Kopiecznego, P oszkodowany oblicza swe stra. 


ty na 1000 zł. 


omni Py asean 


= W tramwaju linji nr. 14 jakiś ńiewykryty 


l rzezimieszek w sprytny sposób wyciął kieszeń 


Zygmuntowi Pierackiemu, zamieszkałemu przy 


ulicy Narutowicza 96 i skradł portfel zawiera . 


LONDYN, 18, 12, — „Times* ogłasza 


treść noty angielskiej, przesłanej rządowi fran 
cuskiemu w ubiegłą środę w sprawie długów 


' odszkodowań wojennych. Nota angielska 
wyłuszcza najważniejsze padstawy, na których. 
oprzeć się mają przyszłe rokowania. między. 

uglją i Francją w sprawach. finansowych. 


„. , Nota podkreśla, iż załatwienia długów 
"l odszkodowań nie może osiągnąć półśrodka: 
` mi Kwestia ta nia nowinna bvó .tówiież.0» 


Zaznaczyć należy, że Spółdzielnia Kre- 
dytowa Przemysłu mięsnego dokonywa po- 
kążnych obrotów, albowiem w ciągu doby in 
kasuje pokaźnę kwoty z racji zaliczek na poe 
datek obrotowy od ubitych sztuk bydła, udzie 
la pożyczek, inkasuje i t. d. Jednzkże, ze 
"względu, na to, iż lokal Spółdzielni nie 
jest w nocy strzeżony, gotówka każdego wiee 
czoru przenoszona jest w bezpieczniejsze, 
miejsce, 

Kasiarze najwidoczniej poinformowani 
byli o tem iż kasa nie jest strzeżona nato- 
miast nię wiedzieli, że jest ona opróżnie: 

Na. | Naa 

Włamanie spostrzeżono dopiero rano 
i niezwłocznie powiadomiono władze śledcze 
Na miejsce przybyli naczelnik wydziału śled- 
czego nadkomisarz Weyer, kierownik piew* 
szej brygady p. Kołodziejski, którzy rozpo- 
częli śledztwo. Dotychczas nie natrafiono na 

- ślad kasiarzy, > 6 


iąteczny 


gotówce i oraz różne doku= 


jący 190 zł. w 
menty. | 
Z mieszkania Stanisława Kosińskiego, 
przy ulicy Narutowicza 60 niewykryci spraw- 
cy skradli garderobę i bieliznę wartości 


— (Jm 


Na posesji przy ulicy Ogrodowej 9 nie- 


- zmani sprawcy skradli opony samochodowe 


należące do lcka Libermana (Lwowska ' 14). 
Poszkodowany oblicza wartość opon na su- 
mę 1200 zł - od | ć 


a do Francji 


draczana, | o aa RA 
_ Nota angielska traktuje wyczerpująco 
sytuaję gospodarczą Niemiec i zwraca. m, in, 
uwagę rządu francuskiego, iż Anglja w ostat- 
"nim czasie udzieliła Niemcom znacznych po- 
Żżyczek, co w praktyce Oznacza, iż długi nie* 


-,mieckie z tytułu odszkódowań.i zobowiązań 


„wojennych spłacane były Francji z pieniędzy 
agmcielakich 0007 y 


pn Śp pen nine „PRĄD, W grudnia 1931 r" =- 5 


Łódz, 19 daidala 193i z 
Sygnal czasu 
Poranek szkolny 


| e. ai oo wa 
czyt 
ne i Ko ikat dl l 
TEATRY: LUNA — Bunt młodości d | rani at dla żegl i ryb 
TEATR MIEJSKI: — Mieszkanie Zojki LUDOWY — Nie *dradzaj 4 Han Radjokronika 
"TEATR KAMERALNY —Ona czy iej siostra ODEON 1 Nieznośne bębnyll Bohaterowie wody | 16/55 YA: gram 
OŚWIATOWY—Dla dorosłych: Giełdą miłości | 17 ugielski 
COCTAJL Przedstawienie zawiesz a ea oros > > a miłości | 1710 Odczyt ze Lwowa 
=, e a miodzieży: ięzień z ving» ing wygłosi prof. S, Machni ; 
MOMUS — już ke = Só i RALACE — Harold trzymaj się 117,35 Kącik młodych -telentów 


| 16,05 Program dla dzieci 
18,50 Rozmaitości 


119,15 Komunikat lzby Przęm-Handlowej 


MIMOZA — Lotnik 


CASINO — Cdy kobieta į st piękna RAKIET A = Marana 


CAPITOL: -- Dawid Golder 


"APOLLO — 1 Pocałunek wiosny II Noce a zn GO wina tic 19,45 DE "Rado Rdr 

| biaspaźskie j RESURSA —Kaprysy życia | 20,00 Na widnokre == dje wy 

CORSO: — I Zemsta Duaną Ji Tredow: ta z J | SPLENDID: — Człowiek, który szuka swego | 20,15 Koncert symfoniczny 

: Smosarską | mordercy | 22,40 R. do Pras. dz. Radj. 

"CZARY — Noc trwogi — w roli głównej ZACHĘTA — Parada miłości | omunikat meteorologiczny 
Nadprogram WODEWIL—!I Nieznośne bębny Il Bohaterowie | A RZROZAT AGNES NAJ AYAY 
GRAND-=KINO — Podniebny romans | wody 


F proc. Saba Banku GB; kraj. 83, 25 

J proc, L, Z, Banku Gosp, Krzj, 83,25 

| B proc, Le Z, Banku Gosp, Krai 94,00 (w pr) 
8 proc, L. Ż Banku Rolnego 94,00 

7 proc, La Z. Banku Rolnego 83,25 

7 proc, L. Z m. Warszawy 47.25 

8 proc, L, Z, m, Warsziwy 61,75 

8 prac, L. Z. m. Łodzi 61.00 


Dyrekcie kin są proszone aby we własnym interesie A zawczasu redakcje 
. o zmianie propana 


PESANAN AEA 


g | : REEF 8,890, —83, 800, — Rubel zło | 

6 i EE b A. 5.0] — W obrotach prywatnych: rubel | 
"WARSZAWA, 18 grudnia 1931 r srebrny 1.60, 100 kopiejek bilonu srebrnego | 
Waluty: Dolar St. Zjędnoczooych 890,5 0.75 Dewiza na Berlin w obrotach międzyban | 


Dewizy: Gdańsk 174.05 kowych 211.60, Gram czystego złota 5,9244, | 10 proc. m. Radomia 64.00 
Belgia > 124,10 = Papiery procentowe: | 8 proc. L, Z, Kiele 56,09 
Holandja 358.85 4 proe. poz, stabilizacyjna 48,00 | 8 proc. m Fiotrkowa 55 00 
Londyn © 30.60 4 proc. poż. inwestycyjna serjowa 84,50 4/2 proc, L, Za. ziemskie 40,00 
Nowy Jork. 8,917 | 4 proc, poź. inwestacyjną 78.00 cje: | 
Paryż - 35,06 5 proc. poź konwersyjna 36,00 Bank Polski 105,00 
„Praga. =; 26,40,5 6 proc. poż. dolarowa 53,50 Ostrowiee 30,50 
_ Szwajcarja 174,05 8 proc, L,Ż. Banku Gosp. Krajow. 94,00 Spiess 33,00 
= Włochy . > 45,75. , , "+" 10 proc. poż, koiejowa 100.00 (w proc.) Lilpop 12,50 
Czerwonieć 0 4,40 o 5 proc. poż. kolejowa konwersacyjna 35,50 tendencja dla poźyczek państwowych 
Obroty średnie  Tendencja niejsdno- 8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow, 94,00 mocną dla listów zastawnych przeważnie 


— Banknoty  dolarowe w obrotach 7 proc, obliga Banku Gosp. Krajow. 83,25 mocna, Obroty akcjami małe. 


PO a o a 


Ogloszenia 
zako z 


gya e z WAPE 


śiukowe do nabycia u |. 
Bronisława Chlebowskiego | 
j maj. Nowa Wieś, poczta | 
-_Trąbczyn, pow. Słupca. | 
| NA GWIAZDKĘ! 
| NA WYPŁATY| 
Eleganckie damskie płasz- 
cze, damskie i męskie swe- 
try i pulowery. Jedwabie 
i wełniane towary; biały 
towar, firanki, kapy, bieli- 
zna, pończochy, torebki, 
boty, kołdry, wyżymączki i 
moc innych artykułów po- 
leca Leon Rubaszkin, Kiliń 
skiego 44, Stałym klijentom 
| nawet bez wkładu. 
PIANINA: miesięcznie 100 
ztotych, patefony, Radio» 
philipsa, Nora na raty. 
Chodkowski, Sienkiewicza 
Nr 25 


SPRZEDAM | tanio mało u- 
żywane otomany, leżanki 
oraz przyjmuje zamówienia 
|na najnowsze fasony kanap 
po cenach  konkurencyj- 
inych i na raty, Tapicer 
Gwoździński; Andrzeja 43. 


| | POTRZEBNY pery aglo 
szeniowy Wiadomość wred 


„bządu” odgodz, rej wigoz. 


CODZIENNIE JE ŚWIEŻĄ 
. czekolade i cukry. 


otrzymasz po cenąch przystępnych w 


wydaja sklepie przy fahr. cukrów i EA l 


kroju szycia i rol 
 tęcznych 


w Łodzi, Napiórkowskiego 23, | 
TELEFON 156-56. : (przy Placu Reymonta). | 


UL PIOTRKOWSKA 103 


> parter oficyne Il wejścia. 


Niewiele tego typu mamy w Polsce 

szkół, aw Łodzi jest pierwszą Í jedyną 

- uczelnią dia Pań z ię: ea 
-pieknych artystycznych robot naucz 

p. aa. Nasze Panie przepłacają 

mnóstwo miłych drobiazgów, które same 

z łatwością i zadowoleniem wyrabiać po 


trąlią.. 


Zapis nowych aspirantek, informacje 
i prospekty codziennie od 1—4 pp. Lek- 
cje rano, po poludniu i wieczorem, Kurs 
dwuletni Pojedykcze r e 
na goaziny: a mocy -e 
ta Mia; WO, b. za Nr. T. Z. 7363/27 
absolwentki otrzymują świadectwa. Kie- 
rownictwo spoczywa w ręku Mistrzyni 
Cechu Łódzkiego, byłej uczenicy 
HERSEGO w Warszawie, długoletniej na- 
uczycielki szkół średnich i powszechny 
Dla przyjezdnych mięszkanie k peaini 
ZZOZ OOOO ę 


i SSA 
owodu kryzysu gospodarczego CZOSKE 
; ZNACZNIE. ZNIZONE. 


Resztek 
na sukienki 


za bezcen, 


„ PRAD” dnia 19 gru de, | 


| Tygod nik 
| ra na eżwarty rok x (1982 r.) wydawniętwa wydaje następujące PREM JE: m | 


Każdemu, kto do 15 stycznia [882 roku prześle na P, K. O. Nr. 17440 „Swast” lub bezpośrednio do Administracji, WARSZAWA, 
ul. Wspólna 6 przedpłatę 


KWARTALNĄ (zł. 2 gr. 50), doślemy bezpłatnie książkę Ottwella Binnsa e „Wyśpa pięciu palm“ Ge 192 eena zł, Í gr. 90) 
PÓŁROCZNĄ (zł. 4 gr. 50) doślemy bezpłatnie książkę Hr. der Biggersa p, t. „Za kurtyną" — (2 tomy str 364 cena zł, 2 gr. 90) 
ROCZNĄ (zł. 8 —), doślemy bezpłatnie książkę Zane Grży'a p. t „Gwiazdy Zachodu” (str. 380 cena zł. 5. —). s 


= . Premie zostaną dosłane do 1 lutego 198. r. wzgl dnie mogą być. Śdebialie: w. 
Redakcji, wspólna 6, w godzinach od 10 do 4 p p., poczynając od 20. 1. 1932 r, 


pe u a dze NISHANI MEI NIONE, m 


Dramat wielkiej miłości i poświęcenial Lian; p 


| padac seansów w "dni pó” 
wszęd. o godz. 5.30. 7.301 9.15 || 
w soboty o g. 4, w niedzz.iśw  gę 


Rężyser: WIKTOR JANSEN DE e 3, 4,30, 6, 7,30 i 9.15. 


Clekawa akcja, mistrzowska gra 


nicdzie'e i święta PASSE- 
PARTOUT prócz urzędowych a 
WAŻNE | E | 


—, W roli głównej 
Żłotowłosa, kobieca, pełna uroku LIANA HA iD 


NIE 


Na ja wypłatę 7 


Przepędź święta wesoło "Palio 
RAL > i damskie 
WOZKI Aułacjące ŁOZKA zi p OŚ odni I e moim 
metalowe MATERACE hyz Swetry 


-ale nie zapomnij zaopatrzyć się we , wszystkie delika- 
tesy, konserwy, wina, spirytualje i stodycze w firmie- 
maA za „tanie pieniądze najlepsze towary t] jou 


spręż. „PATENT“ WYŻY- 
MACZKI amer, UMYWALKI 
Na dogodnych warunkach 


wFabrycz. Składzie | 


firanki, chodniki, dye 
wany, galanterja, bles | 
lizna. s: 


-Piotrkowska 31 


„OOBROPOL 
Łódź, Piotrkowska 7a.tal. - (56-61 Braci Ignatowicz RE 
1 w podwórzu Łódź, Piolrkowska 96. Tel. 208:33 i 208-53. || M wejście I piętro, 


A 


KUSIĘ używane radjo z | PLAC w Chojnach 40x60 


owocowe \ 


| | A głośnikiem nowego typu | w dobrym punkcie na 

| RL a R sę wa E Co Wa do u Parkówe oS K L E P sie pod jrd AL Ted FTE predia za a 

: w dobroci gwarantowanej sadzić — to jest najlepśzą / Ie ministracji „Prądu a ódź, Sląska 16 naprzeciw 
lokata gotówki. Nabywać je możną w najstarszej firmie koi Zel 0 Rie 4. E stacji Chainy taż 


ne, fildecos skarpetki mẹ- 
w skie, pończochy dziecinne 
_|reformy, rękawiczki wełnia 


ne t i hya ; SKA 
MAOLE E TAME MENI E AUPIDIE e a | 
ŁÓŻKA |: maloya: MATERACE| 9727 przyjmuje SE ELE A 
wszelkiego rodz. WÓZKI DZIE.|. do reparacji. ` 


CIĘCE wnajwięk wyborze i t. p. ZGUBIONO, złoty zegarek 


Najta 4a 
| aniej ażbyć, w każdej 
= kwadratowy” szeroka zł | | MOŻNA Ss k é Ó r Yy ilości 
najstarsza fabryka mebli żelaz. bransoletka in arki., Ez ota 
rna” 


| | SB 5 B. WOLK OWYSK] Uezciwy znalazca otrzyma H w > R ót i ga > z e > > y ŻA 


; PIOTRKOWSKĄ 79, ;—:. AL KOŚCIU ZAI 22 a | 
Łódź, Narutowicza 11 tel.137-70| 0 zł. nagrody, Ostrzega OSC S l 


| | ||. Telefon 1568-38 
d nabyeiem Piotr- b i 
UWAGA: Łóżka dziecięce z siatkami : i materac oe piis y iotr= b , Specjalność, detaliczna HB 
miik aprzedt. RO kewcich na wodę |. 

drucianemi 0d Zł. 40. : aa, 161, dozorca wska j d EFS | : 


LEON Ra senior, ul. PRZĘDZALNIAMA Hr. 86 | Poleca: pończochy jedwab- " 


| G 


j p EW RE EEN AA ają io O. DE AAMAJSIERNIAR NRB Ahcdk E PNDARINONAAE 
Wydawca Ke Kowalski, Redakto odpow, Leon Burchard So RZ > W tłoczni T, Gaaiewśkiego Al; Kości mki 


